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Dn w 21 b.m.  Biała Choratgiew na forpocztacb 
przedn ich  straży nieprzyiaęiclskich powiewa-
iaca dała *uak mężnym wojownikom naszym 
Łe nieprzyjaciel  chce porozumieć się z nami.  
Wys ian i  z naszej strony wsku tek  tego Office- 
lo wie proszeni byli o rodzaj  rozejtnn 1 wol­
ność pogrzebania l icznych trupów nieprzyia- 
cielsk ich któremi pole zasłane było.  W a l e ­
czni Obrońcy niepodległości  Narodowej rów­
nie ludzcy po zwycięztwie iak jnę łm łv boiU, 
zezwolili na oddanie tej ostatniej posługi nie­
szczęśliwym ofiarom dumy i despotyzmu.  Na­
jechana ziemia p rzyję ła  w łono  swoie naiez- 
dników. W  czasie tego ponurego obrzędu wy­
s łany od Jene ra ła  W i t t ą  officer oznajmił  do­
wodzącemu w tym punkcie wojskiem Polskicm 

,-tJen: K r u k o ty i c c k i e r n u  syczenie Jen er :  W i t t a  
* rozmówienia się z tymże.  Jen:  K r u k  o u i c c  k i  

wysłał  natychmiast swego Szefa sztabu do Na­
czelnego Wodza,  oczekuiąc stosownych od n ie ­
go w tej mierze  rozkazow. Zezwolił  na to 
nasz Wód*  Naczelny i posła ł  do wspólnej roz­
mowy ze Sztabu swego Podpułkownika 2J/y- 
e ie l s k i e g o .  Jen: H i l l  po pierwszem przywita­
niu o ś w i a d c z y ł  swoie zadziwienie że widzi ł °n :
K ruków :  na przeciwko siebie , gdy wspólnie 
z nim w innej sprawie walczyć mia ł  nadzielę.  
Równeż zadziwienie okazał  osiwiały pod oj- 
czyslemi Chorągwiami Jen: Kriiho: widząc Jen.  
W i t t a  zbrojna Polską ziemię nadchodzącego.  
Następ,  ie uważał  Jen:  nieprzyjacielski  który 
do uległości rozkazom swego Monarchy zda­
wał  się woiownika naszego namawiać , że r e ­
wolucja przez garstkg rułodyeh ludzi  n o b i o i

na nie zasługuie na takie poświęcenie się, n* 
tyle ofiar. Każde początki są niałe odpowie­
dział  Krakow ie  d i i , to co młodzi  rozpoczęl i  
naród i u /. uświęcił ,  a za nadto szanuie głowy 
ukoronowane i tych co do nich należą,  abym 
tu miał  wymieniać powody powstania nasze­
go. O W ie lk im  X ig c iu  chcesz mówić Jene:  
odezwał  sję W i t t , iest on tu niedaleko ze 
gwoią kawalerją.  Nie tylko W .  Xięcia bym 
tu niewymieni ł ,  odpowiedział  K ruka: ,  lecz po­
nieważ nie widzę iawnego celu naszego zje­
chania się,  pozwolisz Jenerale abym go poże­
gnał ,  Tak  się zakończyła ta szczególna roz.  
mo wa , tak się zakończą wszelkie pokuszenia 
się nieprzyiaciol '  o z,uchowanie mężnej s t a ło­
ści walecznych obrońców naszych.

Wczoraj  znowu rozpoczęły się walki.  O- 
świcie nastąpi ła utarczka w Z egrzu ,  n ieprzy-  
iaciel p r zyby ł  w bardzo przeinagaiącej sile. 
Nasi strzegący mostu na K arw i,  spalili  go W 
połowie.  —  Około po łudn ia  znaczna liczba 
wojska nieprzyiacielskiego ukazała się w okoli ,  
each N ieporę tu .  Nasi pospieszyli ku nim; n a ­
s t ą p i ł a  zacięta walka; t rwała do godziny /ej 
w nocy , ogień z wystrzałów widzieli miesz­
kańcy stolicy; o godzinie w pół do Oej p r zy ­
wieziono rannych.  Gdy to piszem dzis rano o 
godzi: 5ej , ieszcze nie było urzędowej wia­
domości o tej bitwie; donosimy niektóre szcze­
góły powzięte od przybyłych z pola walki.  
Pułkownik J a n k o w sk i  dowodził  iazdą złożo­
ną  z oddziałów Pułków l  i 3 strzelców konny,  
oraz M azurów  i P ło c ia n .  Jener :  M a ła ch o w sk i  
prowadzi ł  Brygadę piechoty to iest P u łk i  2gi



\  _
i Sty; proc/.  Ognia aiiTtatncgo,  Wyst rzały k a r a ­
b inów ciągle t rwa ły .  Późni ej  posp ieszy ły  i 
i n n e  p u łk i .  Po le  ies t  ok ry t e  . t rupami u i e p rz y -  
iac iół .

J e n e r a ł  Z y m ir s k i  / .dał  obsze rny  r a p po r t  o 
dz i a ł an i ach  woiennych wojska będącego,  pod 
iego dowództwem w dn i ac h  l i ,  l S  i 10 ril. 
b .  w okol icach Aciłuszyna*  Ni cprzy i ac i e l  m i a ł  
12 Pu łk ó w  p i ech o t y ,  3 b a t e r j e  a r t y l l o r j i  i 
6  pu łk ó w  iazdy.  Dn ia  17, sJrata nasza by ła  
b a r d z o  ma ł a ,  a r t y l l er ja  nasza skut eczn ie  dz i a ­
ł a ł a  p r zyczem szczególniej  odznaczyl i  się K a ­
p i t an  & a riy im -h i i Po ruc zn i k  L e w a n d o w s k i.  
Każai i l t r z  w okolicach M iń sk a  by ła  u t a r czka ,  
P o d pu łk o w n i k  S to k o w s k i  z apewnia ,  y,e Jazda  
L u be l sk a  walczyła  z u ie t is t raszońem męz twem.  
J e n e r a ł  Ł u b ie ń s k i  z pu łk i e m  4 stzel :  kcrn.i ś  
U łanó w,  dz i a ł a ł  n a de r  sku t eczn ie .  Mężny P u ł ­
ko w n ik  C h rza n o w sk i  zos t ał  raniony  ka f t a czem-  
N a s t ą p i ł  żwawy at tak z s t rony  n ieprzyj ac i e l a  
])od J a n ó w k ą , nasze a tm a ty  sp r zą tn ę ł y  Wielu 
p iep rzy i ac io ł .  Og ień  t r w a ł  do wieczora.  Jen.'  
Z y m ir s k i  odda ie  spr awiedl iwość  J en :  R o la n ­
d o w i  i Pu łków:  O borskic iftu t Piechota  nasza 
walczył a  z godną  największej  pochwały  odwagą.  
N icp rzy i ac i e l  pon iós ł  og ro mn ą  s t r a t ę .  J ene :  
S ze m b e k  n a s t ępn ie  p r z y b y ł  z poliymą,  p o n o ­
wi ł a  s ię walka w k tór e j  po l eg ł  J e n e r a ł  Ros­
sy jak i. Ż o łn i e r z e  z P u ł k u  2gd S tr ze l :  pie:  
zdoby l i  S z t a n d a r ,  p r z j c Z e m  odznaczyl i  się 
M a j o r  S ta n is z e w s k i ,  Poru:  J u r k o w s k i  i P o d ­
p o ru :  S la s k i .  Podpor :  M alhom . zd ob y ł  G w idori.

K ra k ó w  nagle  się z a ludn i ł .  jDpuszczniące'  
W a r s z a w ę  Damy  oczekui ą  w lej  s t a roży tne j  
stol icy dawn ie j  Polski ,  chwil i  w k tó r e j  c a łość  
i n i epod l eg ło ś ć  ojczyzny naszej'  ogłoszoną z o ­
stanie,! Z na j do  i ą s i ę  tam ki l ka  Xig/.en,  k i l ka ­
naści e H rab in  i k i l kadz i e s i ą t  Pań.  Pozost a łe  
t» War s zaw ie  Obywa te lk i  iuż się oswoi ły  st 
Ł u k iem  armat naszych i n iepr zyi ac i e l sk i ch ,  ■ -
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faią me?two rtaszt'ch Walecznych FiyCćrzy, p i e ­
l ę g n u j  ran ionych,  skub i ą  szarp i e ,  szyią ko szu ­
le dla żo łn i e r zy .  —  Redakc ja  K ur j c r a  W a r :  
oświadcza ,  iż wczoraj p rzez  W .  Z a b o ro w sk ę  
z P rzyb yszo w a  p r z y s ł a ne  szarp i e ,  iuż są z ł o ­
żone w Lazarec i e  i dziś p r zy ło żo ne  do r an  
Sinin naszych ob rońców.—  Nowo-wyszło z d r u ­
ku Pamię tn ik i  J ana  K il iń s k ie g o , Są bardzo  
ciekawe .  T en  zacny R/ .emieśnik i R yce rz  w 
Cnotliwej p ros tocie  opi s a ł  w ła sno ręczn i e  wszel­
k ie  szczcguły pamię tne j  rewolucj i  r.  171)1, 
ies t  to wierny obraz  ducha pr awdz iw ie  pols ­
kiego.  Ją  dz ie ło  p r z ed a i e  się w Księgarni  
J lu g itc sa  i h e r  m e n a — Wie lu  p ro i ck lu i e  ( d o ­
nosi Nowa Po l ska )  aby na Czele p ow s t an i a ,  
stawali  Proboszczowie  w swoich Paraf jach-  W 
takim razie można -ręczyć za skut ek  p o m y ­
ślny.  —  w potyczce pod N o w ą  w si a ' p o d ­
czas attakii  na b o l e j ą  rossyjską ‘p rzypuszczo ­
nego p r zez  U łanów 3go p u ł k u ,  dowódca tej  
ar t y l l er j i  P o dp u łk ow n ik  R u to w ic z , pod k tó ­
ry m konia obi to ,  p a d ł  r an ny  tia z iemię.  U ł a . 
ni przyskoczyl i  do Rosyjanina,  i edon  z n ich 
ifiż się z a m ie r z y ł  by go p rzeb i ć ,  lec* o s t r z y -  : 
m a ł  go obecny Officer.  P u łk o w n i k  d o b y ł  k i e ­
skę  ze z łot em i of i arował  ią 1 ł ano m .  , .My  
s ię  nie b i j emy d la  z łota  ale za O j c z y z n ę !“  
odpowiedzi e l i  nasi Ryce rze .

K o m ite t  do  p rże jrzeh id . p a p ie r ś te  P o lic j i  
1  a jn e j  u s ta n o w io n y . W uzupe ł n i en i u  R a p o r ­
tu inki w cźęsci  p r ać  sWoich Publ i czności  z ł o-  
zy l ,  pospiesza z UwiadomieiiiCjii ,  iż w- p a p i e ­
rach by ł ego  Wicfe-PrCzydenta  Lubowidzk iego  
Z n a l a z ł  l i t e r a lny  dowód l i cznych n a d u ż y c i e  w 
obalonego r ządu ,  a wszczególności  dysk r ec jo ­
na lne j  w ładzy Ćesarzewicza .  J e s t  to K o n t ro ­
la imienna oSob k tó r e  bez Sądu i bez  w y r o ­
k u  do robo t  pub l i c znych  W Ł a z i en k ac n  p r z e ­
znaczane  i do taczek Wprzęgane by ły .  Z k o n -  
t rpl l i  tej  okazuie  s i ę ,  £c w.r.  l S 2 i ,  41 bsó.Ł
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uległo temu nieszczęściu.  Za pę d  despo tyczny  
p r z ezn acz a ł  ud ręczeni a  vv Łaz i enkach ,  na ie- 
diiyoh za po tr acen i e  dozorcy Po l i cyjnego,  na 
00 prawo ka r ę  za leuwo policy jną p r z rp i su i e  , 
na d rugi ch  za p i z ed a ż  w sk l ep ie  un i formu  
Oficerskiego doboszow i. Jnn i  za powrócen ie  do 
W arszawy bez pozwolenia ,  za zwady na m i e j ­
scach pub l i c zn ych ,  inni  nar e szc i e  za zajścia 
81 T e a t r z e  nawe t  z Lożma j s t r ami  na s t ąpione ,  
U® ie ka rę  wskazywani  byl i .  W ie l u  z tych 
Ludzi prawo Obywatels twa maiącyćb,  w wig-' 
*ach nawet  p race  wykonywało  a p r zec i ąg  cza-
8.1 od ki l ku dni  do k i l ku  mies i ęcy dochodz i ł .  

, Lu d 0 n i ek to rvch  nie masz w owej Kont rol l i
ślad'u czyli i kiedy,  z urzą ł ł zeń  i p r ae  p i zy -  
Uiuszonych uwolnieni  byl i .  Kon l ro l l ę  tg iakd 
uuwód mani f es t em objaw ionych klęsk N a r o d o ­
wych,  Komi t e t  p r z e s ł a ł  Rządowi  Na rodowemu;

Nigdy gar s t ka  zb rod n i a r zy  nie może han* 
bić ogółu j ak iegoko lw iek  bać narodu  , ńi -  
&dy b io r ąc  m i a i g  z szczup łe j  l iczby z ł y c h ,  
potępi ać  się nie godzi  ca łe j  massy ludu .  O d ­
wiecznej  tej p r awdy  dowodzą  t er az  S ta r o z a -  
k o n n i  P o ls c y  szczególniej  W stol icy.  Pomimo  
L °" i cm ze między  s chwytanymi  od czasu po ­
s t a n i a  naszego s z p i e g a m i , znajdu ją  się tak* 

• n iek tó r zy  s l a rozakonn i ,  i ed nak  ca ła  mas-
8.1 t ego  l u d u ,  z « ł a$zc z t i  w s t o l i c y ,  n i e  t y l k o  
,’ć oburza ,  s i ę  fia te  z b r o d n i c z e  Czyny k i l k u  
*?h s p ó ł w y  znnw ców,  i o s t r e  w tej  m i e r z e  od** 
*Wy i - e l i g i j n o - p o l i l y c z n e  przez,  t u t e j s z e g o  Ra-

Jna i Dozó r  Bóżniczy podp i s ane  do nszys t -  
•ch gmin w Król es twie  wyda ła  , ale nadto  , 

®l>aztjie p r zez  różne  sk ł a d k i  i c zyny,  że spr a-  
"*• Ojczyzny iest i ej m i ł ą .  Ci  tutejs i  s t aro-  
*akonn i  , oprócZ r egu l a rne go  uiszczania  się i  
JUacznych poda tków i oprócz  dobrowo lnych  o- 

*1' P i e n i ę ż n y c h '  iakie iuż na o ł t a r z  o jczyzny  
• .w łada l i  i ieszeże międzyc sobą zb i e r a j ą  , wy* 

• U x \  Oni także  do oboza  od  3 d n i ,  codz i en ­

nie po k i l ka  fur  nape łn i ony ch  różnegó  r o d z a ­
ju wiktua ł ami  i t r un ka m i ,  sk ł ęda iące in i  się z 
c h lu b a ,  b u ł e k ,  w ó d k i ,  a r a k u ,  w in a ,  cuk r u ,  
p o m a r a ń c z y ,  c y t r y n ,  oraz z ty tun iu  i t abak i ,  
dla rozdawania  b ez p ł a tn i e  m iędzy  szanownych  
obrońców Ojczyzny .  Oby  te pachwa ły  i n a ­
ś ladowania godne  post ępowanie  s t a rozakonnych  
w stolicy j by ło  sku tkn i ąeym wzorem dla ich 
Śpółwyznawców na prowincj i  ! ~  Nasi  wal ecz­
ni  Żo łn i e r ze  będący  t e r az  w Laza re t ach ,  c ią ­
gle rozmawiaią  o walkach zesz ło  t ygodniowych;  
W czoraj w Sal i  r edu towe j  taka by ł a  rbżmowa 
3ch obok leżących,  i b a rdzo  c iężko  r anionych ;  
,,VV7ielu z a b i ł e ś ?  P rzys ięgam że n a j m n ie j  4. 
Ja nieiuylnić  2 , i b y ł b y m  d o k a z a ł  więcej  , 
ale kar t acz  o to t raf i ł  mn ie  w kol.tno. Mnie 
nie tak dokucza  rana f r zecze  3ci)  iak to żc 
Pan Doktor  powiedz i a ł  iż iesżcże rćuszę po­
łożeń iakie pa r ę  t y g o d n i ,  a t y m  czasem nasi  
bę dą  bić się iak na Polaków należy ; łoi mi  
s rodze  dokucza ! W y  Z waszym p u łk i e m  ( m ó ­
wi l s ży )  nie ty l e  daj iścić się we Znaki n i e ­
przyj ac io łom iak nasz batal jori .  Bajki  ( odpo -  
powie)  nasz p u ł k  n ies t rZel ał  ale k ł u ł  b a g n e ­
t em;  Zgoda zgoda  ( r zecze  2gi )  nie by ło  r ó ­
ż n i c y ,  wszyscyśmy walczyli  i e d t t ak ow o ,  bo 
Wszyscy ?a i ed ną  o jczyznę krfew p rzel ewamy!  
~  A r t :  i iad e :J  W i k o k  k i l ku  t ys ięcy hożych 
K r a k o w i a k ó w , w cze rwonych  czapkach ,  uż-  
b ro ionych  w k o s y ,  ies t  zadziwiający i p r z e ­
chodzi  Wszelkie wyobrażen i e .  P rzysp ie sza j ą  
itiarsz aby być  Uczestnikami W walcę świętej  
sprawy naszej .  T w a r z e  żo łn i e r zy  i offtceró.w 
okazuią  męztwo,  a p ro wa dz en i  p r z ez  b i eg ły ch  
Szefów i Pu ł k o w n ik a  B o i j c k i e g o  wychowane ­
go w Szko le  J e n e r a ł a  Dąbrowsk i ego ,  Wróży 
n i ezawodne zwycięs two.  Końskie  d .  17 Lute!  
1831.  Lud:  H r a : '  S .

Szacunku najgodni ejs i  Pańs twó SzciechoW - 
s c y  ! P o d l eg ły  losu n i e p ew no śc i ,  może zols ta-



n ę  p o z b a w i o n  t e j  s ł o d k i e j  n a d z i e i  s t ać  s i f  o d -  
w d z i e o z y c i e l e n i  za  w i e l o k r o t n e  o d  P a ń s t w a  o- 
d e b r a n e  d o b r o d z i e j s t w a  v s k ł a d a m  p u b l i c z n e  
p o d z i ę k o w a n i e  za n i e o c e n i o n e  wa sz e  s z l a c h e t n e  
u c z u c i a ,  k t ó r e  ł a s k a w e  N i e b o  b e z  n a g r o d y  
n i e  z o s t a w i . —  N . . .  N . . .

R O Z K A Z  D Z I E N N Y  D.  6 Lut ego 1831.
P r z e c h o d z ą  n a  s to p ie ń  M a l a r ó w .  W p u łk a  ś l i z -  

kon: b. Gwar: k ap itan ow ie  W o ło w sk i  J a n , j o d k o ® -  
jnenderowany do Sztabu Jene: K l ićk iego ,  i •' £ 
w ski  Gab: Adjutant tegoż  Jeno:. P o s t ę p m ą  na  
j o r ó w  : w P u łk u  Strz: kun: Kapitan R o izktew icz  
R ej:  w Pułku  l m  Strz: kon: Knpi; Patek Pr: w t u  - 
k u  *2ni Strz: kon: Kapitanowie P aw ło w sk i  Kar-, * 
t e g o ż  P u łk u ,  i W ierzcb b  jski Ant: z P u łk u  ó. ■ 
W  P u łk u  4 in Strz: kon: K apitanowie : Malcze. - -. 
Seb: Borkow ski Kuc; z  .tegoż P u ł k u ,  i C * > »*«».«  
Józ: z P u łk u  3 go E ł :  sv P u łk u  lm  L ł  Kapi. !>• 
m iński Aut: od Guber: W’arsz: zoslawuujc g o p i z y  
ty m ż e  Sztabie ,  w P u łk u  3m E ł:  Kapi: D ęb ick i  Jo?. 
yr P u łk u  2m E ł .  K ap itanow ie ,  Grabowski Hie. 
rowy Kon: z  tego  P u łk u  i Sulejowski Ł u k :  z “ * 
ku I g o  E ł .  w P u łk u  4<n E ł :  Kapitan Kossakowski  
Fel:  w D y w iz jo n ie  Karabi: Kapi: Miracki Nikodem  
P r z e c h o d z ą  Ka S to p ie ń  K a p i t a n ó w :  W P u łk u  Strz.  
kon: b. Gw: Porucznicy;  j o z e w ic z  Ad: T y c z  
O rło w sk i  Ig* N ow odw orsk i  W in: Osmolski Mik: Cbo» 
romański Józ: R ybczyński  Kaz: T o m k o v v i c z  Hen: 
K ru sz ew sk i  Ig: i K r z £ « e w s ju  Apt: Laudanski VV U ■ 
P c * t e v u i a  n a  K p p i t a u ó w :  w P u łk n  l in  Strz: kon.  
P o r u c z n i c y :  Slem ouski W il;  Kurowski On: W ęn d orf  
l s . Saczyński Jak: S z u ld e s  W in:  Ł ap iń sk i  And- 1 
B ułharyn  Joa: w P u łk u  3tn Strz: kon: P orucznicy  
P orębit iski  Fer: P om orski Ant :  Dom aniewski ig:  
R e c k i  Józ: W oron ieck i  Xrg£e H e n :  R o g o w s k i  Mich:  
Bardzkj Mich: 1 Miler Ad: w P u łk u  2m Strz; kon:  
P oru czn icy :  Kproivski Tad: Jezierski Jnl; Kramar­
ski lari D w orzeck i  Do: Madaliński Mik; i Czarno:  
niski P io tr ,  w P u łk u  4'n Ssrz: kon- Poru: Porucz:  
B rzesk i  Pa: Giersz Kar: S zelechow sk i  Jan, P orczyń ­
ski An- Schendel Leo: w P u łk u  l m  E ł:  Poruczni:  
K w iec iń sk i  W al:  N oskow sk i  P io tr ,  W id e  Kor: G o­
łę b io w s k i  Fel  : S trzem ieczny Tom: E o d z iu s lu  Joz: 
K a r b o w s k i  Ru: Ostrowski Tad; K uczyński  Kar: z  
P u łk u  2 g o  E ł :  i  Podles ieck i  Józ: z P u ł;  4 g o  btrz:  
kon- W  P u łk u  3m E ł :  Poru: Cichocki W u :  Swio-  
zaw ski  Kar: Malewski Ig: Siwiński Ser: B ogu ck i

Kaj: Z ieliński Jau, Fa lkow sk i  Józ; Ntjfc.owski Ant: * 
F il ip o w ic z  Jer: w P u łk u  2m Uł:  Porucz: Gaiewicfc 
Fel: M jejelski Woj: Żwan Ant; K azanowicz Jan, 1 
P onia tow sk i  Sra: w P ułku  4 ,n U ł:  Por: P ie g łow sM  
W aw : Techm ausk i  Pa: Ź-wan Mich: W ysokiński  L ud: 
Senak iew icz  Jan, Hrynie.vyłcz Jan, i Sad łuck i  LeOj 
w D y w iz jo n ie  Karabi,  Poru: Sikorski >Łuk: Biało* 
sknrski Fr: i W yg a n o w sk i  Fr: P r z e c h o d z ą  na Po* 
T u c z n i k ó w  w P u łk u  Sjr: kon: b. Gw: PooporucZ: 
Gierhard 4Ew: Grabowski Józ: S z a r o w s k i  Kazi: Ci«* 
chanowski F el:  Z ie lec ho w ic z  Kar; S zem io t  A u g u; 
Bobrow nick i ,  T ys  E d ,  i K urnatowski Apolinary.

(D a lszy  ciąg  nastąpi)
D O N I E S I E N I A .

K t o b y m ia ł  od vyynaigcia 7 lub 8 P O K O I,  niezbyt  
daleko od miasta d o ^ y  ynaięcia ’ od W ie lk ie j  nocy » 
niecJj się zg ło s i  do Alexandra Francuza przy u- 
licy S en ; r torsklyj ,. .przeciw Marywilu Nr 4^3.

Z gubiono PlTLJARES safianowy idąc u licą  Bielań* 
ską na d łu g ą ,  w którym znajdow ały  sie papiery i 100 
kilkadziesiąt  Z ł .  papierami.  Znalazca raczy w nad' 
grod^ wziąść sobie połow ę papierów resztę  zwrocie  
do D i  u: Kur: War:

C Z T E R Y  P0Ę.O1E z kuchnią  drwal nią, i piwni*  
ęą na leiu piętrze; oraz 2 pokoie z kuchnią ,  drwalu*^ 
i p iw nicą ,  niemniej 2 pokoie na dole z k u ch u ią ,  drw al'  
nią i p iwnicą  są do wynaięcia  od W ielk iej  nocy pr* f  
ulicy  D zik iej  pod Nr 2.318.

K L A C Z  kara anglisowana z s iod łem  i musztukieiB  
po p o leg ły m  officer?.® ies l  do sprzedania. D o w ied z ieć  
się vy pałacu Kazimirowskiin w paw ilonie  na drugiein  
p iętrze .

P rzy  u l icy  W id o k  pod Nr 1575 iest  do sprz«'  
dani i K LACZ K A wierzchow a skarogtiiada zsio* 

dłe in ,  m uszlukiein ,  czaprakiem, za pomierną cen?? 
w iadom ość u W łaśc ic ie la  domu powziąść  można.

K W I T  na Vadium Zp. GO do Konsensu na Szy*1̂  
trunków kraiowych pod d. 30 Czerwca 1822 r. Nr 861 
dla star: Józ: Eksztę in  wydany za g in ą ł .  Uprasza 5*5 
znalazcy w którego rekach takow y zosta ie ,  aby T 9 *  

c z y ł  z ł o z y e d o  Dru: Kurj: Warsz: gdy& k w it  ten tyl' 
ko prawemu W ła śc ic ie lo w i  s łu ż y .

K W I T  na wadium Zp. 60  do konsensu na S'zynj 
trunków  kraiowych pod d. 2 Lipjza 1822 r. do N r92*  
dla Śla: Eliasza  Ni son IJanswot w y d an y  z a g in ą ł ,  u' 
prasza się łaskaw ego znalazcy gdyby takowy w rfkacR 
je ^ o  z os taw ał ,  aby ra czy ł  oddać do Dru: Kur: War. 
gd°y4 t«n k w it  ty lko  p ra n em u  w ła śc ic ie lo w i


